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PRENUMERATA 
W MIEJSCU: 


+ ra. 3 kop. — 
S kop, 50 
ra. — kop. 75 


roeznia 


jczago numera 


rocznie rs. 4 kop. 40 
półrocznie. rs. 2 kop. 20 
kwartalnio - , rs, 1 kop. 10 
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Biuro Redakcyi i ekspedycyja główna, w domu W-go Michelsona 
Redakcyja, obiedwie 
księgarnie, oraz ро zagranicami guberni wymienione obok agen» 
tury w miastach powiatowych i agentura „Rajchman i #'rendler "|w Brzezinach 


obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują : 


w Warszawie, 


Petroków, dnia 17 (29) Maja 1887 r. 


"TYDZIEŃ 


Prenumeratę przyjmują 


w Będzinie 


w Dąbrowie 


Nr. 22. 
Ii 


шш кеш үг 
OGŁOSZENIA, | 


za 1 razowe po кор, 7 ха wlersz 
реши 100 za Jego miejsce, 


za 2—6 razowo po kop. 4 za 
тїз. 
w Piotrkowie Biuro Redakcyi i obie księgarnie. 


за 1—10 razowo po Хор, З za 
wiersz. 
Reklamy po 10 к, za w. petitu. 
Cona ogłoszeń zagranicznych po 
10 kop. od wiorsza. 


W Tomaszowie rawskim księgarnia J, Mazaraki—prócz tego, 
w Częstochowie W Gasztecki, 
a Janiszewski Stan. 
4 Krzemieniewski Jul. 
„ Tomaszewski J. | 


w Łodzi _ „ Janiszewski Leopold 
w Radomsku „ Goszczyński Franciszek 
w Rawie 


| « Łasku W. Grass. 


„ E. Sulimierska, 


Wychodzi w każdą Niedzielę wraz z oddzielnym stałym Dodatkiem Powieściowym. 


Wiadomości Bieżące. 


— Sprawa o trzy palce. D. 8 
b, m. wydział cywilny sądu okręgowego 
piotrkowskiego rozpoznawał sprawę 2 po- 
wództwa R. Wilezyńskiej przeciwko Emi- 
lowi Gajerowi o rs. 1000. Powódka wy- 
jaśniła, iż od roku 1875 pracowała jako ro- 

jotniea w fabryce p. Gajera w Łodzi, że 
następnie w lutym 1879 roku wskutek nie- 
szczęśliwego wypadku maszyna urwała jej 
trzy palce prawej ręki; skoro zaś w roku 
1886 Gajer wydalił ją z fabryki, znalazła 
się wraz z nieletniemi dzieómi bez środków 
do życia, gdyż z powodu kalectwa nigdzie 
zajęcia znaleźć nie może. Z tych zasud żą- 
dała W, przysądzenia jej od G. rs. 1000 tytu- 
łem wynagrodzenia za kalectwo i dla za- 
bezpieczenia jej bytu. Ро przywołaniu 
sprawy, skarżąca stawiła się osobiście i po- 
twierdziła swe żądanie; ze strony Ga- 
jera stawał adwokat Małachowski, który 
żądał aby sąd pretensyje W. oddalił i sku- 
zał ją na zapłacenie kosztów sądowych, 
motywując to żądanie tem, że nie jest nì- 
czem dowiedzione, aby wypadek, którego 
ofiarą stała się W. pochodził z winy Ga- 
jera, że wrcezcie Gajer, po wypadku już, dał 
powódzce pracę w swojej fabryce i dopiero 
w 7 lat później, z powodów że W. okazy- 
wała się nieposłuszną, zmuszony ją był od- 


— Meatr. W sobotę dawano poraz 
pierwszy na naszej scenie Zbłąkaną Owie- 
ezke“ komedję 4-0 aktową р. Е. Grange 
i V. Bernard przełożoną z francuzkiego 
przez Jana Arvin. Komedyja ќа, bez żad- 
nych głębszych motywów psychologicznych 
może mieć bardzo krótkie i znikome powo* 
dzenie na scenie, o ile graną będzie z fran- 
cuzką werwą i.....po francuzku. Na pochle« 
bną wzmiankę w tej sztuce zasługują: pani 
Majdrowicz (Aniela de Lussan), którą je- 
dnak wyżej cenimy w rolach mniej naiwnych 
a więcej uczuciowych, tudzież p. Kupiecki 
(Oolombiez) w którym od czasu odtworzenia 
przezeń roli doktora w „Lisie w Kurniku* 
cenimy zdolnego aktora, Natomiast p. Kró- 
likowskiemu w roli Pomerola radzilibyśmy 
nieco mniej realizmu w odtwarzaniu typu 
starego kawalera, zwłaszcza w scenie... ki- 
chania! Realizm w rzeczach z natury nieeste- 
tycznych zawsze wywołuje niesmak. 
Pięknym bardzo utworem scenicznym jest 
odegrany dnia następnego 5-uktowy dramat 
Maryjana Jasieńczyka (W. Karczewskiego) 
p. t. Lena, Prawda w kreśleniu charakte- 
rów, znajomość życia, prześliczny język pol- 
ski, wielki urok poetyczny postaci głó- 
wnej bohaterki, a nawet pewna oryginal- 
ność pomysłu — oto znamienne cechy tego 
niepośledniej wartości, jak na początkują- 
cego pisarza, utworu. Są tu ma się rozu- 
mieć niedostatki, do których przedowszyst= 
kiem zaliczamy: przewlekłość akeyi w po- 


wieka wielkoświatowego niezręczność księ- 
cia w głównej scenie z Leng eto. ete,—ale 
są do drobnostki wobea ogólnej wartości 
utworu, usterki, których sam autor w dal- 
szych swych pracach potrafi niewątpliwie 
uniknąć. Sztuką grana była wogóle słabo 
z wyjątkiem p. Królikowskiego, który acz 
kolwiek hrabią być nie umiał, ale grat do- 
brze, oraz pani Majdrowicz, która wielki 
wykazała talent i inteligencyję w zrozumie» 
niu i odtworzeniu roli głównej bohaterki, 
Leny. Jest to [ta sama artystka co 
grała na naszej scenie żonę „Męża z grzecz- 
ności* i którą odtąd jako prawdziwą artyst= 
kę zanotowaliśmy w naszej pamięci. 


— Nabożeństwo. Przypominamy, 
że w dniu 7 czerwca r, b. w kościele po- 
Pijarskim odprawionem zostanie żułobne 
nabożeństwo za spokój duszy 8, p. Wilhel= 
ma (Olszańskiego b. rektora gimnazyjam w 
Piotrkowie i wmurowanie pamiątkowej tas 
bliey, poświęconej pamięci tego zasłużonego 
przewodnika młodzieży, tak żywo stojącego 
nam dotąd w pamięci! Piotrków posiada w 
swych murach bardzo wielu wychowańców 
| tutejszego gimnazyjaum z czasów kierowni- 
| оба niem á p. Olszańskiego; nie wątpimy 
więc, że wszyscy pospieszą na ten sympa= 
tyczny acz smutny obrzęd, a niektórzy do= 
rzucą może i grosz swój wdowi na koszta 
gotowej już tablicy pamiątkowej, która boe 
dzie wmurowaną via А vis takiejże tablicy 


dulić. Sąd, po krótkiej naradzie, аксујо W. | охаки sztuki wypływającą ze zbytniej dła- | poświęconej pamięci drugiego zacnego prze- 
oddalił, gości dyjulogów, zbyt rażącą jak na czło-|wodnika i rektora 8, p, Beithla. 
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Wiosna— epoka uroczych śpiewów słowi- 
czych, epoka dumań wśród gajów cienistych 
nad szemrzącym strumykiem— dla nas, zam- 
kniętych w dusznem miasteczku, nie egzy- 
stuje prawie. Gajów ani strumyków nie 
posiadamy; dumać nie mamy gdzie, chyba 
pod werendą którego z słodyczowych zakła- 
dów; о śpiewów ani słowiczych ani nawet 
ludzkich nie słychać. Koncertanci krajowi i 
zagraniczni oddawna już potrafili ocenić na- 
sze zamiłowanie do sztuk pięknych wogóle 
(wyłączum malarstwo uprawiane z zamiło- 
waniem przez niektóre damy), a do muzyki w 
szezególności—i dbali o swoje kieszeni omi- 
jaja starannie ponury nasz zakątek, Z miej- 
scowych zaś sił dają się sformować jedynie 
od czasu do czasu niestrojne chóry naszej 
buwelnianej „opinii publicznej“; o jakich- 
kolwiek jednak zbiorowych muzycznych 
przedsięwzięciach mowy być nie może. Zama- 
ło jest na to materyjału, lub właściwie zawie- 
le ujemnych czynników paraliżujących dobre 
chęci, zawiele niezgody (której muzyka jak 
wiadomo nie znosi), u zamało prawdziwego 
upodobania w rozrywca szlachetniejszego 
rzędu. Dobre chęci tych, со się krzątali 
koło zorganizowania etałej orkiestry atna- 
torskiej, rozbiły się o brak wytrwałości w 


tak zwanych amatorach muzyki—łatwiej bo- 
wiem polakowi górę na barach unieść, niż 
ja po kamyczku rozebrać, Chór kościelny 
bardzo szczupłe liczy grono, a juź o zorga- 
nizowaniu czegoś w rodzaju Towarzystwa 
muzycznego marzyć nawet niepodobna. Ing- 
czej dzieje się po innych miastach, —nawet 
Częstochowa zakłada u siebie towarzystwo 
śpiewackie na wzór „Latni” warszawskiej; 
takież samo organizuje się w Łodzi, а prócz 
tego projektuje sią tam założenie Towarzy- 
stwa muzycznego. Gdyby wszędzie publi- 
szność tak była mało muzykalną jak u nas, 
najwięksi nawet artyści z głodu umierać by 
musieli. 

Tymczasem zaś mają się oni wcale nieźle, 
bo oto naprzykład słynny tenor Masini 
podróżuje z orszakiem prawdziwie pańskim: 
jadąc do Buenos Ayres zabrał z sobą le- 
karza, sekretarza i 2-ch kamerdynerów, po- 
przedza go zaś kuryjer zamawiający mn i 
urządzający mieszkania w miastach, do któ- 
rych Masini wstępuje.—„Ba! gdybym wie- 
dział, że będę drugim Masinim, zaraz bym 
się śpiewać zaczął uczyć—powie na to mój 
znajomy Y wielki miłośnik muzyki, — ale 
męczyć się żeby potem śpiewać w jakiejś 
tam Lutni, czy to się opłaci?”—I mówiąc 
to, podnosi wskazujący palec do góry, co 
oznacza, że pragnie, aby mu podano jeszcze 
jedną butelkę Junga z kapslem. Tu przy- 
pominą mi się rzecz Prusa o wielkich i 


małych ideach. Masini — to wielka iden, 


i mój znajomy Y, rzuciłby się ku niej na- 
tychmiast, gdyby, rozumie się, wiedział że 
ją osiągnie; natomiast jakiś tam baryton lub 
bas w Lutni to mała, bardzo mała idea, a 
takie są zbyt marne dla niego. Woli więc 
Junga z kapslem tj. ideę może najmniejszą, 
ale nie wymagającą więcej zachodu, prógz 
podniesieniu palea do góry. 

Де muzyka i jej znajomość ważną odgry= 
wa rolę w życiu jednostki, o tem większość 
z nas jest przekonaną; dowodzi tego choćby 
fakt, że każda „dobrze ułożona” panienka 
musi grać na fortepianie przynajmniej „la 
prière d'une vierge” i ę polek, Nie przes 
czy temu nawet i to, że każda z tych ра= 
nienek po wyjściu zamąż uważa za obowią- 
zek nigdy nio dotykać niezbędnie w skład 
wyprawy wchodzącego fortepianu, Jak da- 
lece znajomość ta przydać się może w czar- 
nych chwilach żywota, świadczy fakt, że w 
mieście Numea па wyspia Nowej Kaledonii, 
będącej francuzką koloniją przestępoów, 
utworzyła się wyborowa orkiestra, пів ma- 
jaca równej sobie w całej Oceanii, złożoną 
ze 120 skuzańców; kapelmistrzem jest były 
członek orkiestry paryzkiej wielkiej opery; 
na koncerta przez nieszczęśliwych dawane, 
głównie klasycznej muzyce  poświęcane, 
zbierają się tłumy słuchaczów. Nad tym fa- 
ktem warto aby zastanowili Jsię nietylko 
ci, co jak niejaki Brzostowski, skazany 
niedawno za zabójstwo w roku 1868 speł- 
nione, znaleźć się mogą zdala od kraju, ale 
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— W Wr. 48 naszego pisma zwrae 
caliśmy uwagę czyją należy, na straszną 
profanacyję starego ementarza gminy ewan= 
gielickiej, Dzisiaj uzupełniamy naszą skar- | 
ge następującemi faktami: w bardza wielu 
pootwieranych, murowanych dawniej gro- 
bach, widać napół pootwierane trumny, 
z których kości rozwłóczone są przez trzo- 
dę nawet poza obręb omentarza, a wielu 
przechodniów uważa miejsce to wiecznego 
spoczynku za... przydrożne miejsce ustę- 
powe. Jakkolwiek cmentarz ten nie jest o- 
beenie grzebalnym, to jednak ze względu, 
że niedawno takim być przestał, powinno 
się go zabezpieczyć od wstrętnej poniewier= 
ki. Przecież musi być jakaś osoba, ozy in- 
stytucyja, która cmentarzyskiem zawiaduje, 
a wreszcie na reparację parkanu i sprawie- 
nie nowych drzwi mogłaby się zdobyć gmi- 
na ewangielicka. Dopóki te nieporządki nie 
zostaną usunięte, nie przestaniemy o nich 
przypominać, 


— wojski cyklista, W niedzielę 
po południu, w alei Aleksandryjskiej, tłumy 
spacerujących osób rozpędzane i roztrącane 
były przez początkującego amatora—cykli- 
Btu Mila ta zabawa może byłaby się prze- 
ciągnęła dłużej, gdyby niedolężny jeździec 
lepiej władał swym bicyklem, Brak jednak 
wprawy spowodował upadek cyklisty, skut- 
kiem ktorego kapryśny jego wierzchowiec po- 
twącił sześcioletniego Ke synka jednego z le- 
karzy tutejszych, Dziecko rozpłakało się, mo- 
że więcej ze strachu niż bólu, ale my zanoto- 
waliśmy sobie nazwisko i imię sportamena, 

Policyja obowiązuną jest takich amatorów 
usuwać z miejsa spacerowych, a w braku 
policyi, ktokolwiek z publiczności ma prawo 
zaprotestować przeciwko podobnym kapry= 
som domorosłych cyklistów. W prawdzie 
niektórzy z tych panów glośnem „na bokl* 
rnezą ostrzegać publiczność przed niebez- 
pieczeństwem, ule to „na bok“ należy га» 
czej skierować do amatorów sportu! 


— Próbka żydowskiej konku- 
rencyi. Jodeu z piekarzy tutejszych p. 
Chojna rozpoczął wypiek chleba razowego 
rżunego, na brak którego uskarżało się wie- 
lu mieszkańców Piotrkowa, Obleb p. Choj- 
ny zy się uznaniem amatorów, z czego 
korzystając żydkowie, dalejże wypiekać chleb 
razowy. Dotąd bardzo pięknie. Ponieważ 
jednak chleb wypiekany przez tych ostatnich 
piekarzy jest znacznie gorszego gatunku i 
ztąd niechętnie nabywany, więć panowie ci 


zaczęli roznosić go po domach, utrzymu- 


jąc, że sprzedują towar nabyty u Chojny, 


Огу wobee tak bezczelnego oszustwa, może 
być mowa 0 jakiejkolwiek uezeiwej konku- 
rencyi handlowej?.» 

— ІРатби welocypedystów upra” 
szumy w imieniu ogółu о to, aby trotuarów 
w najbardziej ożywionych częściach naszego 
miasta nie obierali za pole swych popisów, 
ponieważ grozi to niebezpióczeństwem dla 
przechodniów a szezególniej dla dzieci. 


— Pułapka na cylindry. Szafka 
p. Zygmunta, fotografa na ulicy Pocztowej, 
aczkolwiek zbogacona ostatniemi czasy pię- 
knemi fotografijami, stanowi jednak niebez- 
pieczną pułapkę na kapelusze, a zwłaszcza 
па cylindry, —gdyż markiza nad nią umiesz- 
czona jest zbyt nizko, 

— Asfalt na Moskiewskiej ulicy woła 
o pomstę do nieba, zwłaszcza w oko- 
liey więzienia. Wyboje w nim i dziury sta- 
nowią szozególniej w porze nocnej praw- 
dziwo samółówki ma przechodniów, Toż 
samo należy powiedzieć o mostku przy ву- 
nagodze, w którym nieprzybita deska, ru- 
oboma jak klawisz, stanowi potrzask nie- 
bezpieczny na ludzii na konie. Przed paru 
dniami byliśmy świadkami zdarzenia, które 
omal smutnym nie zakończyło się wypad- 
kiem: towarzystwo złożona z kilku osób 
przejeżdżało tamtędy konno i koń jednej z 
dam nastąpił na ową niefortunną deskę, 
która rozumie się podniosła się nagle w gó- 
rę. Prz estraszone zwierzę rzuciło się w bok, 
а siedząca na niem dama dzięki tylko przy» 
tomności umysłu zdołała utrzymać się na 
sio Пе, 

— Smutnych skutków niewykony- 
wania przepisów prawa doznaje wiolu izra- 
elitów, zuniedbujących spisywania aktów 
zejścia dziet Dzieci te płci męzkiej figu- 
rują następnie w listach poborowych, pr: 
во rodziny ich, za niestawiennictwo popi 
wych, narażane są na wysoką karę pienięż- 
ną. Pociąga to za sobą konieczność prza- 
prowadzania spraw sądowych o uznanie 
dziecka za zmarle, spraw kosztownych i 
kłopotliwych. Jednostki mające wpływ w 
odnośnych sferach oddałyby ciemnym ludziom 
niemałą przyslugę, zwracając ich uwagę na 
konioczność ścisłego wykonywania przepi- 
sów о aktach stanu cywilnego. 

— Od dnia 4 do dnia 11 włącznie 
przyszłego miesiąca wydział karny sądu 
okręgowego sądzić będzie sprawy kryminal- 


ne w Częstochowie i Będzinie w komple” 
cie pp: wiceprezesa Lutzego i członków 
sądu Kołczanowskiego i Krigiera. Z рр. 
sekretarzy udają się wraz 2. sądem рр. Wy- 
ozałkowski i Konopacki. Wszystkich spraw 
ma być sądzonych przeszło 60. 


— Pożar. W Niechcicach pod Gorz- 
kowicami, dnia 17 b. m. w nocy, wybuch- 
mął pożar. Niebezpieczeństwo było tak 
wielkie, że zarząd fabryk niechciekich wy- 
słał natychmiast do p. Prezesa. tutejszej 
straży ogniowej telegram, z prośbą o przy- 
jazd straży na ratunek. Szczęściem jednak, 
w parę godzin później nadszedł drugi tele= 
gram, donoszący o opanowaniu już ognia 
przez miejscowych robotników. I rzeczywi= 
świeich to energii przypisać należy uratowa- 
nie Niechcie od zupełnego spalenia, Zgo- 
rzał tylko jeden duży budynek, mieszczący 
suszarnię 1 krochmalnię; nawet olbrzymi 
skład spirytusu ocalał w zupełności. Do 
skuteczności ratunku wielce się przyczyniły: 
miejscowa sikawka wprawiana w bozustan= 
ny ruch za pomocą lokomobili i zupełny 
brak wiatru, 


Uchwała. Sekcyja przemysłowo rol- 
na, łódzkiego oddziału towarzystwa popie- 
rania przemyalu i handlu, na ostatniem swem 
dosiędzeniu uchwaliła czynności swoje za- 
wiesió, Dotychczasowi jednak członkowie 
jej mają pozostać w łódzkim oddziale to- 
warzystwa i staruć się za pośrednictwem 
tegoż a przeniesienie zebrań вокеуі do Piotr- 
kowa, jako miejsca najdogodniejszego dlę 
ziemian. 

— Orkan. W zaprzeszły poniedziałek 
srożył się orkan potężny w majątku Win- 
duga nad Pilicą obok Sulejowa. Wszystkie 
podobno budynki gospodarskie zostały powa 
lone, prócz domu mieszkalnego, z którego 
orkan zerwał tylko połowę dachu, Szkody 


х |ва bardzo znaczne; na śzczęścia nikt z lu- 


dzi szwanku nie poniósł. 


W Gidlach, p. radomskowskim, 
rzenióst się do wieczności á, p. Edward 
ankiewicz, byly przeor tamtejszego kla- 

влоги 00. dominikanów. б. p. ks. Ed- 

ward, urodził sią w г, 1823-im, na kapłana 
wyświęcony był w г. 1848-im, liczył więc 
lat 64, a kapłaństwa 44, Przebywając dłu- 
gie lata w istniejącym w Lublinie klnezto- 
rze, ks. Mankiewicz zaskarbił sobie miłość 

i szacunek powszechny. Jako zwierzchnik 
uzyskał poważanie u swoich podwładnych, 
Spokój jego duszy, 
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rym w domu niewiele lepiej ni 
w Nowej Kaledonii. A takich z wielu po- 
wodów (między innemi dzięki niegodziwej 
siugnacyt) coraz więcej między nami. 
Jednakże, jak każda rzecz, tak i tylekroć 
złorzeczona stagnacyja, ma swoje dobre i 
złe strony. Ktoby się naprzykład spodzie- 
wał, że może ona być powodem weale hu- 
morystycznych kawałków. Oto naprzyklad 
stworzyła ona nowy sport — wyścigi na 
ulicy. Przed kilku dniami w Warszawie 
ulicą Marszałkowską (tak opisuje to zdarze» 
mia „Dziennik dla Wszystki s) biegł en car- 
гібге elegancko ubrany młodzienice w cy- 
lindrze, œ za nim pędził, dobywając osta- 
tnich sil.. garson we fraku. Szło о +0, że 
Szykowny młodzian „zapomniał* uiścić w 
restauracyj kilku ANA: za zjedzoną sú- 
- tą kolacyjkę. W końeu elegancki kawaler, 
obdarzony widocznie od natury specyjalnie 
do podobnych wyścigów potrzebnemi dłu- 
giomi kończynami, znikł w jednej z booz- 
nych ulic, garsonowi zaś nie pozostało nie, 
jak tylko zakląć siarczyście i wrócić na 
swoje stanowisko. Chciwie aklimatyzujący 
u siebie wezelaki sport prowineyjonaliści, 
zapewne i na ten nowy a praktyczny sposób 
uprzyjemnienia sobie czasu zwrócą uwagę; 
boję się tylko, że zbyt mała ilość bocznych 
uliczek i licho trotuary nie pozwalają u 
nas na skuteczne aplikowanie takich wy» 
ścigów. t 
Drugą dóbrą stronę stagnaćyi widzę w 


tem, że jakkolwiek stun zdrowotny wogóle 
w kraju naszym пів się nie polepszył w sto- 
sunku do roku zeszłego, jednak w tym re- 
ku znajduje się daleko więcej takich cho- 
rych, którym etan zdrowia pozwoli odbyć 
kuracyję w krajowych zakładach leczniczych 
zamiast wyjazdów za granicę. Nie mówię 
Już o podróżach do „Zoppot“, i innych 
pruskich miejscowości (gdyż od nich nie- 
tyle uwalnia lepszy stan zdrowia, ile obawa 
o własną skórę), alọ o zagranicy wogóle, 
która, o ile sądzić można z dziś już ukła- 
danych planów, mniej ma паз strzydz w 
tym roku niż w zeszłym. Potężna jesteś, o 
stagnacyjol potężniejsza od nejenergiczniej- 
szych rozumowań, od tysięcy szpalt wypeł- 
nionych perswazyjami, a nawet od naj- 
wszechwładniejazej —mody.! 

Choś z drugiej strony trzeba przyznać, 
0 stagnacyjo| że dziś na twój karb składają 
się rozmaite szwindle, zupełnie gdzieindziej 
źródło swe mające, Bankrutuje poważny 
kupiec i z krociami wydurtemi biedakom 
umyka zagranicę; zrujnowany ziemianiu ra- 
buje ojczysty majątek i żłoby ze stajen wy- 
rębuje; miły synek podrabia na wekslu pod-| 
pis swego papy; BRadziwił majątek nielet- 
nich swych pupilów komisyi kolonizacyj- 
пеј sprzedaje. 1 to wszystko... nie kradzież 
nie oszustwo, nie fałlz—to tylko siagnacyja! 
Dziwnie jesteśmy skłonni do uogólniań, szeze- 


gólniej gdy niemi zasłonić się można w żych 
razach, tw których należałoby wstydu rumień- 


com za innych sią okryć, i zamiast wynaj- 
dywać naiwne tłomaczenia, winnych z imie- 
nia i nazwiska przed sąd ogółu stawić, 

Ale, o ironijo, sądy naszego ogóła w XIX 
wieku—czyż to nie ское słowo?!... Jeżeli 
prasę uważać za wyraz opinii ogółu, to jak= 
że się dziś ten ogół zarumienió powinien 
za tych ze swoich rzeczników, którzy szy- 
derstwom i kpinami powitali wieść o zało- 
żeniu nad Wartą banku ziemskiego ratun- 
kowegolll... A tymeznsem bank ten działa, 
Zaczął on swe czynności z kapitałem bar» 
wo małym, bo tylko 50 t, marek wynoszą” 
cym, ale już oto i druga отівуја akóyj na 
3,000,000 marek zwolna się zbiera, a ei co 
wołają: „dajcie nam wielką ideęl* powinni 
o tem wiedzieć i pamiętać, że 2-a emisyja 
się zbiera, 

Sądzę że skoro sami dopominaliśmy się o to, 
skoro ваші udzielaliśny rad i wskazówek, 
dziś nie powinniśmy zostawić instytucyi tak 
bardzo potrzebnej bez poparcia: — nawet 
grosze wiele tu zrobić mogą, jeżeli ich mikt 
nie poskąpi. Tylko na miłość boską nie roz- 
pisujmy już kwestyjonaryjusza z zapyta- 
niem jak to zrobióf—bo znów па dziesięć 
zapytań dostaniemy jednę odpowiedź i to 
w takim gatunku:—„Juki rodzaj drobnego 
przemysłu uprawiają przeważnie włościanie 
w pańskiej okolicy?“ — „Kontrabandę*, 

Z, Zgłoski, 
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„— Hashiga. Zwierzchność naczelna 
gub. siedleckiej — jak donoszą pisma—z u- 
zmaniem wzmiankuje о działalności hr. Ja- 
na Zamoyskiego, dziedzica dóbr Maciejowi- 
ge, w pow. garwolińskim, W dobrach rze- 
czonych założoną została przed kilkoma la- 
ty szkoła dla młodzieży wiejskiej z bezpłat- 
ñg nauką stolarstwa, kowalstwa, kolodziej- 
stwa í innych rzemiosł. „W gminie Macie- 
jowiee—mówi cficyjalne sprawozdanie—dzię- 
ki pomienionej szkole, zauważyć można 
wśród włościan już teraz wzrastający dobro- 
byt i moralność.” 
— Zyczliwy stosunek. „Gazeta 
wiat,“ pisze: Dziedziczka majątku Rażyce, 
w powiecie łęczyckiem, pani Gryżewska, cięż- 
ko zachorowała, a lekarze powiedzieli, że nie- 
ma innego sposobu uleczenia jej, jak tylko 
е operacyję. Chora musiała pojechać do 
arszawy i dlu uratowania życia poddać się 
męczarni. Wiedząc o tem służba dworska i 
włościanie zebrali między sobą składkę i 
dali na mszę, która w dzień operacyi mia- 
ła odbyć się na inteneyję cierpiącej dziedzi- 
ozki w kościele parafijalnym w Leśnicy. 
"Таў sama służba nie przyjęła w tym cza- 
sie należnej jej płacy, mówiąc, że teraz, 
kiedy dziedzic ma tak wielkie wydatki na 
ratowanie żony, domownicy mogą poczekać, 
— Zuchwalstwo. Rozpanoszenie w 
naszym kraju prusaków zwróciło nareszcie 
na siebie uwagę odnośnych władz, Bohater 
głośnej awantury w Tomaszowie, herr А. 
K., dyrektor miejscowej straży ogniowej 
oraz właściciel fabryki, otrzymał rozkaz 
opuszczenia granie państwa, 


— Esiniejące dotychczas w Tomaszo- 
wie musik-genang i turn - vereiny zam- 
knięte zostały z rozporządzenia władzy. 

— Wypadki w kopalniach. W 
dniu 9 b. m. w osadzie górniczej bielce w 
pow. będzińskim, w kopalni węgla należą- 
cej do hr. Renarda, pracująca w szybie 
10-letnia, Albina Dragmanówna, spadają- 
eym z góry łomem węgla ugodzona w glo- 
wę, na miejscu zabitą została. —W dniu 10 
b. m. w Dąbrowie górniczej, w kopalni To- 
warzystwa włosk-francuzkiego, górnik Jan 
Snopa, spadł z wysokiej ściany szybu „Pa- 
гуё“ i w skutek potłuczenia zakończył ży- 
cie-—W dniu 12 b. m. w kopalni węgla 
Niwka, w pow. będzińskim w szybie „Je- 
ży“ węgle zasypały na śmierć 22-letnicgo 
robotnika Józefa Nowaka, 

— Же Zgierza. Niektórzy mieszkań- 
cy Zgierzu starali się o przeniesienie siedzi- 
by sędziego pokoju łódzkiego (na powiat 
łódzki i miasto Zgierz) z Łodzi do Zgie+ 
rza. Zapytane o decyzyję w tej mierze 
ministeryjum sprawiedliwości, udzieliło od- 
powiedź odmowną. 


— W Dąbrowie górniczej, należą- 
се} dotąd do parafii Będzin, utworzono o- 
becnie oddzielną parafiję. 


— Na drodze prowadzącej do Wol- 
borza kilka słapów telegraficznych obulo- 
nych zostało przez burzę jaka przeszła nad 
naszem miastem w przeszłym tygodniu. 


= Część artystów teatru Krakow- 
skiego pod dyrekcyją Wł. Antoniowskiego, 
podobnie jak i w roku zeszłym ma urzą 
dzić trzymiesięczną wycieczkę trtystyczną 
do głównych miast Królestwa. Towarzystwo 
to zapewne nie ominiei Piotrkowa. 

— W „Мгаўи” (№ 19) ukazał się ar- 
tykuł wstępny, zamykający dyskusyję w 
głośnej sprawie dewastacyi dóbr ziemskich 
w Królestwie, którą przed kilku miesiącami 
podniósł w Kraju dr. Kazimierz Wali- 
szewski, 

— Prostujemy podaną w poprzednim 
numerze wiadomość, jakoby w mieście na- 
szem budowano obecnie tylko jeden dom, 
Otóż przy ulicy „Odeskiejó stawiany jest 
z cegły domek parterowy od frontu przy 
ulicy zaś „Orłowskiej* oficyna piętrowa, i 
na rogu Alei domek parterowy, 


— Dyfamacyja w druku. W projekcie no- 
wćj redakcyi artykułu kodeksu karnego o „dyfama- 
cyi“ w druku, jak się dowiaduje „Ruski knryjer",po- 
mjeszczono, następujące szczegóły: Prawdziwość һай- 
biącego zarzutu w druku może być dowodzoną wszel- 
kiemt sposobami i srodkami. Co się zaš tyczy sfer Osób 
i przedmiotów, nie mogących ulegać ujawnieniu, to 
takowa została niezmiernie. ograniczona, Pomiędzy 
innemi, wzbzonionem jest oglaszanie okoliczności hań- 
biących o panójącyeh lub przedstawicielel dyploma- 
tycznych 4 wógóle szczegółów życia rodzinnego lub 
prywatnego. Projekt zawiera prócz tego nader cenne 
wskazówki co do prawidłowęgo określenia odpowie- 
dzialności pism veryjodycznych. Przyjąwszy па uwa. 
gę niezmierną trudność, 8 nawet prawie niemożebność 
sprawdzania na miejscu dostraczanych przez korespon- 
dentów i współpracowników wiadomości, projekt 
uwalnia od odpowiedzialności za ogłoszenie niepraw- 
dziwego doniesienia, jeżeli sąd przekona się, że re: 
daktor miał wytozumówaną zasadę do wiersenia w 
prawdopodobieństwo faktu i że publikaeyja zrobioną z0- 
stała w interesach dobra patstwa lub społeczeństwa, 
nie zaś w celu wywołania skandalu. 

— Ubezpieczenie gubernijalue. Projekt 
zmiany ustawy ubezpieczeń gubernijalnyeh jest obe- 
onie w Warszawie rozpatrywany przez osobną ko- 
misyję, w której gronie znajdują się przedstawiciela 
kilku gubernij. Zmiana polegać ma głównie na do- 
kładnym unormowaniu taryf, któreby odpowiaduły 
wymaganiom wszystkich miejscowości Królestwa Pol- 
skiego, Obradująca komisyja pod przewodnictwem p. 
gubernatora radomskiego, porównywa ustawę z roku 
1870 2 projekto wanemi zmianami, podawąnemi przez 
gubernatorów, Przygotowany następnie Operat po oò- 
trzymania przychylnej opinii, służyć będzie jak ma- 
teryjał do zredagowania nowej obowiązującej stawy, 

— Szezegóły projektu banka wio- 
ściańskiego dla Królestwa. Pożyczki wydawano 
bedą włościanom rosyjskiego, polskiego i litewskiego 
pocho dzenia, osobiście zajmującym się rolnictwsm. 
Niepracujący na roli, oraz żydzi i niemcy wWyklu- 
елеш, Nie można nabywać przy pomocy banków 
gruntów nadanych przez ukaz 1804-go r, ani t ż 
obciążonych serwitutami, chyba że nabywcami są ci, 
którym serwitut służy, albo też gdy  serwitut jest 
nieznaczny Pożyczki udzielają się według specyjalnego 
szaotiku gruntów do kupna przeznaezonyćh, przyczem 
750, sżaeunku wypłaca się gotowizną z funduszów 
bankowych, zaś 269, z kapitału użyteczności puh- 
liezuej, Pożyczką Linkowa musi być ubezpieczoną 
na pierwszym numerze hypoteki; na dalszych name» 
kach może zostać tylko resztą =zacauku. Ziemia, ku- 
piona przy pomocy banku, ulega takim samym ogra- 
niezeniom. przy alenacyj, jak nadana przez ukaz 1864- 
go r. Pożyczki amortyzują się w ciągu lat 941, ро 
8129/0, albo wciągu łat 343/, po Ty. Pożyczka ban- 
kowa i reszta szacunku ma przywilej przed naleźno- 
ściami skarbowemi. Członków honorowych do zasia 
dania w zarządzie filij bankowych wybiera kon 
włościańska, Fundusz użyteczności * publicznej 


bę- 
dzie zawsze ną dddzielnym rachunku ksiąg bankow 
wych. 

— Projekt podwyższenia opłaty od paszportów 


zagranięznych z powodu poważnych trudności doty: 
czas zatwierdzonym nid zosiał 1 ma być ponownie 
wniesionym do rady państwa, 

— Opłata stemplova podwyższoną zostanie z 


60 kop. do 80 kop. i z 10 kop. do 15 kop. Podwyż- |Р 


влопа opłata obowiązywać będzie od 1 (18) lipea w. b. 

— Ж otrzymanego przez nas w tych dniach 
sprawozdania piątego z czynności komitetu ине 
dzajacego kasy pomocy dla osób pracujących па polu 
natkowem imienia D-re medycyny, Józefa Mianowskieyjo 
za rok ubiegly, dowiadujemy się, że i końcem roku 
sprawozdawczego kasa liczyła członków zalożycieli 
Во, członków honorowych 90 i rzeczywistych 127; 
Stan funduszów kasy przedstawiał si 
a) przychód wkłady ezlonków wyniosty ogółem r3. 
5080, złożono ofiar ra. В110 kop. 17, a nadto 781 
egzemplarzy dziela „Wykład patologii ezczegółowej,, 
Jaceanda (3 tomy po тз, 13) i 806 egzemplarzy dzio- 
ła „Wykład patologii ogólnej* Colnheima (3 tomy po 
тї. 5), procenty od fundnszów kasy i zapisów па је; 
rzecz wyuiosły rs, 8005 kop. 86 zwrócono pożyczek 
i zapomóg rs. 2967 Кор, 79; ogółem przychód 2 pro- 
contami, prowizyja za wylosowane papiery procento- 
we ete, wyniósł ra, 25781 К. 83, b) rozchód wydatki: 
administracyjne wyniosły rs. 441 k. 45, pożyczki i 
zapomogi rs. 17717 kop, 82 razem rs, 18159 k. 
Bilans ogólny po dzień 31 grudnia 1886 r. przedsta- 
wia cyfrą rs 102687 К, 40. — Z zamieszczonego w 
sprawozdaniu wyszczególnienia zapomóg i pożyczek i 
spisu wydawnictw staraniem lub przy współudziale 
kasy dokonanych, widziwy co na polu naukowem juž 
dokonano i jakie prace prowadzą się obeenie pod 
egidą tej pożytecznej i ze wszech miar na poparcie 
zaslugującej instytucyi, Tu nadmienić wypada iż z 
listy członków w sprawozdaniu zamieszczonej jast 
widocznem, że pośród mieszkańców naszego miąsta 
dwu tylko kasa liczy uczestników. 


ROZMAITOŚCI. 


— Dla czytelniczek. Pod tym tytułem w 
dziennika francuz. „Polisson de Montdidier“ czytamy: 
еру być piękna, potrzeba posiadać trzy rzeczy białe: 
skórę, zęby i ręce: trzy rzeczy czarne; oczy, brwi i 
rzęsy; trzy rzeczy długie: stan, włosy i rzęsy; trzy 
rzeczy krótkie: zęby, uszy i język, trzy rzeczy 
małe: ręce głowę i mogi; trzy rzeczy pułchne: ręce, 


nogi i posag. 


Licytacyje- w obrębie. gubernii. 


— W й. 22 czerw. (4 lipca) w sądzie zjazd. w 
Piotrkowie na gprzedaż nieruchomości w osadzie Kam 
mieńsk pod M 31/32 od sumy 500 rs, 

-- 26 maja (7 czerw.) w filii Banku Państwa w 
Piotrkowie na przeróbkę pomieszczenia tejże filii, ой 
sumy 4323 rs, 81 kop. 

— 2 (14) czerw. w magistracie m. Piotrko wą na 
reparacyją odwachu od sumy 183 rs, 24 kop. 

— 1 (18) czerwea na komorze w Sosnowcu na 
sprzedaż skonfskowanych towarów, od sumy 3461 
rs, 67 kop. 

— 19 (31) maja na rynku w Rawie na spraedąż 
7 koni, 7 krów; 13 sztuk jałowizny i 6 cieląt. 

— Tegoż dnia w m. Tomaszowie na sprzedoż 50 
owiec od sumy 102 rs, 8 kop: 

— Tegoż dnia, na rynku, w Siewierzu na sprze 
даў. rachomości i bydła, 


———є———— 

— Much pociągów drogi żelazne 
na stacyi Kiotrków od dnia 1 (13) Maja 
1887 roku. кк г> 


а) w kierunku od Warszawy|E0ù. | min. 
do Granicy: "RJ 
Kuujerski (2 klasy) przych.| 12 | 45 л 
S Р, odehodzi| 12 | 48 |popóbnocy. 
Pospieszny (3 klasy) przych,| 9 | 51 
w „ odchodzi] 9 | 59 |[przed potudn 
Osobowy (8 klasy) przych.| 3 | 27 ү 
y онан, 3 | 35 | роїаф!о 
6) w kierunku ad Granicy do 
Warszawy: 
Kuryjerski (2 klasy)przyeh.| 2 | 42 flpo północy 
Ө; odehodzi| 2 | 47 JI 
Pośpieszny (3 kłasy)przych.| 5 | 57 ү południa 
a odchadzi| 6 | 11 
Osobowy (3 klasy) przych.| 1 | 12 ||po południu 
> » odchodzi] 1 | 24 
©) Pociąg miejscowy (3 klasy). 
Wychodzi z Piotrkowa] 6 | — | тадо 
Przychodzi z Warszawy) 10 | 35 | wieczorem 


Niwy szyt 295 wyszedł z druku i 
I) „Udział kobiety w gospodarstwie „wieje 


zawi er 


skiem“ przez K, F-z. TI) „Stan wewnetrzny państwa 
Bulgarskiego w epoce niepodległości* przez Bronisła- 
wa Grabowskiego. III) „Typy i ideały pozytywnej 
VIL Adolf Dygwiński, przez 


beletrystyki polskiej.* 
Т. J, Onoińskiego. 


odyszńej, Studyum z dziejów р” 
i ośmią tablicami statystycznami, Warsz 
Wa, 1886 r, przez M. Z. IX) „Kronika handlowa“, 
XXX, przez J, Wt 


„Gazeta Świąteczna kop. kwartal- 
ше z przysgłką. Adros redakcyi: Warszawa, Kra- 
kowskie Przedmieście 43, 
„Zorza z „Poradnikiem” dla gospodyń i 
czy rolnych, rownież z przesyłką kwartalnie 
re. 1, Adres:— Warszawa, ul, Twarda 36. 

— „Gazeta Rzemieślnicza, ra 1 k. 30 
kwartalnie z przesyłką. Adres: Warszawa, Nowy- 


Świat 


Sprawozdanie z targu zbożowego 
Sosnowice 24 Maja 1887 r. 


ia i wołyńskie wybor. za pud od ST— 
N średnie od 84 — 8З litewskie wyboro- 
we pul 851/, kop, średnie od BL — 831, jeleckio 
wyborawe po 18%, kopy średnia po ТА, Коз, zwy” 
cznjne od 73 фо — kop. Pszenica biała pud 
od 130—133, kop. ezerwona po 130 kop,, żółta ой 
125'/,—180 kop. ©Qwies bialy ciężki od 801„— 
19, wyborowy 75 Е. pud. średni 78 kop, zwyczajny 
od 691, — 67 kop. Sęczmień dla browtu 87— 
861, К. na paszę 62), k.Głroch warzeluy od 851 
—1069, кор. Gryka ol 751, — 774, К, Siemie 
lniane wyborowe ol 101—170. kop. średnie od 
1411—1521) kop. zwyczyjne od 117 do 1414), kop. 
Proso о! 751, — Th k bin żółty wyb. TL 
721, Makuchy lniane od 1001, —87;kop. rzepa- 
kowe od 80—793, Кор. Otręby pszeniczne 561/4 
йо 582, kop., żytne od 60—60*/, Кор, za pud. Kars 
za 100 rabli—188 M. 70 fen. 


H. Reicher & C. 


Łódź dnia 24 maja 1887 r. 


Na stacyi towarowej Sprzedano; 100 korey pazo= 
nicy do 7,66 rs; żyta 200 korey ро 4,80 тз, OWsa 
150 korey po 2,80 rs, Коглее. Na starym rynku 
sprzedane: pszenicy 600 korey ро 7,50 do 780 3, 
żyta 450 koroy ро 4,70 do 4,85 rs.; jęczmienia 200 
korcy po 5,40 do 3,50 rs. Rorzec. Dowozy były zna- 
canó: popyt słaby. Бргшейапо ogółem 1760 korey 
zboża, („Dzien, Łódzki;”) 


BD JOEN 


№ 22 


zARZ.A M 
Towarzystwa Ubezpieczeń „ROSSTA” 


ma zaszczyt niniejszem podać do ogólnej wiadomo- 
i, 


że 


dywidenda dla ubezpieczonych 


w dziale życiowym, wynosi na rok 1887 
dwanaście procent (12/,) 
z rocznej premji i że wypłata tejże osobom mają- 
cym prawą do udziału w dywidendzie na zasadzie 
warunków ubezpieczeń zaczyna się od dnia 1 czorwca 
r. b. i uskutecznia się przez potrącenie tejże z wys 
płacanych przez ubezpieczonych premij, 


(R. i Fr. 4916) 


Do Ciechocinka 


a osoba, może wziąć dziew- 
zapewniając jej utrzywanie i 
macierzyńską opiekę, 

iższą wiadomość 


wyjeżi 


powziąć można w 
rzejewicza. (2—1) 


Księgarni М-во T. ршен ар ш 
EUSZERK A 
Anna Mikołajewska 


która przez lat kilka zajmowała рова- 
dę Akuszorki przy Szpitalu w Cesarst- 
wie przeniosła się obecnie do m. „Pe- 
trokowa” i zamieszkała tymczasowo w 
domu p. Śkibińskiego na placu Bernar- 
dyńskim, oddawszy się praktyce 
Akuszeryjnej, tak w mieście jak 
i w okolicach 1) 


KORZYSTNA SPOSOBNOŚĆ 


Z powodu choroby właściciela, jest 
w ŁODZI do nabycia pod ko- 
rzystnemi warunkami 
HANDEL DELIKATESÓW 
posiadający pierwszorzędną klientelię. 
Bliższych szczegółów udziełu p. Ne= 
mela м 1 zi, przy ulicy М 
wrockiej N 1313. R.4780 (8. 


Ktoby posiadał wiele 
krzaków 


PORZECZEK i AGRESTÓW 


u zniel dosyć owoców zechce 
nadosłać ofertę do „ Tygodnia” 
pod literami W. W. 0. (3—3) 


W дота J 
Aleksandry 


3 pokoje 
zem 10 odu 
walerski— Tamże j 

wienia na lato Aliana w 
na wodę sodową i t. p. 


JEST DO SPRZEDA! 


z welig lub bez, 170 maci 
jagniętaini, 60 skopów, gatu- 
пок średni, w dom: Kiępa przez Nowo 
Radomsk. (3—8) 


F. OSTROWSKI 
Krawiec Mezki 
poleca się 2 gustownem 1 akuratnem 
wykańczaniem roboty, oraz najprzystę- 
puiejszemi cenami. Piac „Mikołajesski” 
na lem piętrze obok Kuśnierza pana 

iętki (1—6) 


ejszego nume- 
ru dołącza się arkusz 11 zbio- 
ru oryginalnych nowell Ka- 
rola Hoffmana p. t. Szczę- 
śliwi. 


I 


ҮСҮЕ ЧҮ ЧЄ ҮЧҮ 


(@ФЧэсрФзСр@ тіпт 
М 


зуп poleca, 


CENY NIZXIE PROCH 


na jówieższych deseniach, po conaci 


pośrednictwa osób trzecich, 


(R. i Fr. 4632) 

CENY 
рро ТЕЧ ЗҮҮ ЧҮЧ ЧҮ ЧУ ЧЧ 
$ „СТО ОРГ” 


Na ostatniej wystawie w Muzeum Przemysłowem, otrzymał 
LIST POCHWALNY 
я 


jedyną nagrodę dla tego działu przeznaczoną, Niszczy гал na zawsze 
„grzyb drzewny“ i zabezpiecza nowe budynki od takowego. 
Osuzza wilgctne mieszkania. 


A 
KA Świadectwa 10-010 letniej praktyki wydane przez wiele osób (naj- A 
253 mniej po 3:ch letuiem wyprobowaniu); 2 tych niektóre wymieniam: F 
Sis W.W: Cholewiński notaryjusz Simno,— Dubeltowicz Inżenier War- 54 
LA zawa,—Jełowicki wł, ziemski, Ożenin,=Jaworowski wł. d. Bogusła- CR; 
$> wice, — Jaworowski wł. z. Trębki, — Kopelman fabr, kul, Modlin,— Se 
є Тео, Red. Gaz, Polskiej, — X, Morzejewski prob. par. Lipowite—RAl- «9 
jk Seanin gonerałowa, Grodzisk, — Rudnicki wł. z, Szawelski Tnżenier, Ф 
Aa Mława,—Tabgcki wł, z. Dłutowo. Е 
1. Iuformacyje bezpłatne—Agentów poszukuje się. Ф 


ALEKSANDER CISZEWSKI budowniczy < 


składający się z trzech skręconych drutów stalowych, pocynko- 
wanych, w które wplecione zostały ostre kolce stalowe skiero- 
wane na wszystkie strony, oraz 


OKUCIA DO DRZWI 1 OKIEN, 


polecają 


KRYSZTOÓF BRUNI SYN 


w WARSZAWIE 


Bag" алі przesyłają się franco 1 gratis: próbki drutu kolezastogo, 
cenniki ilustrowane Okuć do drzwi i okien i cenniki narzędzi war- 
| sztatowych i gospodarskich, (R.iF.4450) (8—9) 


| PIZZA ААА ЖШШЕ, ЧАШ, 
PAPIEROSY DUBEC FORT, DUBEC CHOISI, 

DUBEC MOYEN i wiele innych gatunków w cenie rs. I 

za 100 szt. Ж RALE JAGÓDKA w cenie kop. 60, oraz: 
TYTUNIE ERZERUM mocne i średnie od rs, 1 do gf 

12 rs. za funt, poleca 


FABRYKA TABACZNA. 


W. G. PATKANOWA 


w ${. Petersburgu 
(R, i Fr. № 4211) (6—3) 


AARAA IASA MA. 


d Pawel Kołodziejski i Sp. 


Mowy Świat Nr. 51 róg Wareckiej 
W WARSZAWIE 


SKŁAD KURTOWY TOWARÓW TABACZNYGH 


Poleca swoje usługi pp. HANDLUJĄCYM, 


Ogromny wybór firanek białych kremowych, (боги) 
i kolorowych, z najpierwszych fabryk, 
Ceny nadzwyczaj nizicie 
Magazyn polecając powyższe artykuły po najniższych cenach, 
uprasza Szanownych klijentów o zgłaszanie się wprost do firmy bez 


MZKIE 


agazyn Materyjałów Meblowych 
i DYWANÓW 


Ww, OGETKIEWICZA 


w Hotelu Angielskim, Wierzbowa X 6 
w warszawie 
otrzymał Wielki transport 
Dywanów odpasowanych jako też i na wyłożenie całych 
pokoi, które ро miepraktykowanie nizkiej cenie maga- 
bicia meblowe i Kretony od cen najniż- 
szych za łokieć podwójnej szerokości. Serwety, Kapy na 
łóżka, Portyery i t. p. śniły do umeblowania służące, w. 


a 
ta 
4 
4 
tę 
= 
a 
Ło 
ро 
ba 


bardzo umiarkowanych. 


(8—3) 


MZKIE 


Poszukuje się miejsca 


Rządcy lub Administratora 


od Ś-go Jana, Oferty uprasza sie skła- 
dać pod literą I. В. w Redakcyi „Ty- 
godnia”, (8—1) 


Mo większej sprzedaży pozostałą rosz- 
P: wyborowej młodzieży 1-0 i 2-u 
letnich owiec, około sztuk 20, 
można nabyć w Kociołkach przy stacył 
poczt. Wadlew, Odbiór po strzyży, 
(8—2) 


potrzebny jest 


pisarz do gospodarstwa 
zaraz lub od 1 Lipca, młody, samotny: 
przez Nowo-Radomsk_w_Krępie. (8—3) 


Do.wydzierzawienia od dnia 1 Tipca F, b, 


MEYN WODNY 


zupołnie nowy z trzema zameł kami je 
пуш eylindrom, perlakiem i jagielni 
kiem. — Bliższa wiadomosć ua miejscu 
w Корош 8 wiorst od Częstochowy, 
lub u Aptekarza Gampfa w „Potrokó- 
wieć, (8—3) 


Lokale na letnie mieszkania 


Dominium Dóbr Potok Złoty przy $, 
dr. 0, Myszków, przez Żarki та do 
wydzierżawienia od dnia 1 Czerwca 
1887 r. Bliższa wiadomość u miejscow 


wej Administracyi. 1—5) 


Z powoda wyjazda jest do sprze« 


"=" FORTEPIAN 


za 50 rs, oraz meble, Pliższa wiado- 
mość w domu p. Kreske przy ulicy Že- 
lazne) 


Skład Wegli 
Włodzimierza Sapińskiego 


(Róg alei Aleksandryjskiej) 
Ceny 


Korzec węgli kamiennych 
grubych 240 ©, . . . 
Korzec węgli kamiennych 
grubych na skrzynie 10 
korcowe zamknięte (przez 
Magistrat Warszawski 
ostemplowanej „ « « « 
Pud koksu (korzeć 4 рийу). 25 
Korzec węgli drzewnych . 1 ra. 
„Uwaga. Na miasto rozsyła 
się w koszach  półkorcowych 
wagi 130 #7, (13—3) 
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Е, 


Włodzimierza ПЛ 


Wynajem Pojazdów 
Dom W-go ES ZADNE у 


szczegółowe cenniki na żądanie wysyłają się. 
(B. i Fr, 2623) (6—4) 


Redaktor i wydawca Mirosław Dobrzański. 


Karety, Powozy, Bryki, Konie 
i Tramwaj na spacery. 


Доввәдено Це наурою, 


W drukarni Е, Pańskiego w  Petrokowie, 
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nie dobrą: należy się tylko otrzaskać z otoczeniem, zżyć 
z atmosferą... 

Począł więc zżywać się z niemi, i przekonał się, 
że knajpowa atmosfera ma także swoje powaby i za- 
lety. Zasmakowywał w niej pomału, aż zasmakował 
całkowicie. 

Zbrzydł mu dom, zbrzydły biurowe zajęcia i spę- 
dzałby dni całe wśród tych wyziewów i wrażeń, obez- 
władniających umysł, przytępiających czułość, zagłu- 
szających głos sumienia i serca, ale pobudzających... 
zmysły. 

W domu, długi czas nie miano żadnych podejrzeń 
Cios był nazbyt świeży, nauka zbyt dotkliwa, aby 
tak prędko śmiał o nich zapomnieć... A jednak różne 
fakty kazały się domyślać, że Stefan wszedł znów na 
złą drogę; nie zastawano go w biurze, gdy tam być powi- 
nien, dowiedziano się, że tu i ówdzie potracił oddaw- 
wna lekeyje; widywano go wymykającego się z szu- 
jerami i t. p. 

Samo zachowanie się jego zdradzało coś niedo 
brego: zwykle łagodny, dobry, cżuły dla swej groma- 
dki, teraz unikał iej widocznie, wzrok w dół spusz- 
czał przed spojrzeniami; na swoich gniewał się, gdy 
go 0 co wypytywali. 

Nie był jes zeze tak zepsuty, aby mógł ezelnie 
kłamać, bał się skarg i wyrzutów, czuł się win“ 
nym; ale unikał tłómaczenia i nie żałował tego co 
czyni, tylko tego, że musi się z tem kryć, co jest je- 
go rozkoszą i życiem, 

Pewnego dnia -> kiedy po odebraniu репвуі z 
biura, Stefan na potrzeby domowe całomiesięczne zo- 
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zamieniłaby się z niem na pozyycję. Tu rzeczne jas- 
kółki muskają szarą piersią rwącą falę, tam rzuci się 
olbrzymia ryba, to szybko przepłynie parowy statek, 
to znów pociągnie naładowana wiciną... а z lasu dola- 
tuje gwar ptasząt. Marysia patrzy, słucha i zapomina 
о oczekiwanym... 

A ot — zkądciś z za lasu, przypłynęła piosenka, 
nueona przez lud rolniczy Smutna ona, dzika, jak 
wszystkie litewskie piosenki. 

Litwin—kiedy chce płakać—śpiewa; jak się czło- 
wiek wypłacze—lżej mu, więc i piosenka, choć tęskna; 
łzawa—ulgę przynosi! 

А i Marysi nie weseło być musiało, bo gdy 
piosenka z za lasu skonała, kiedy się echo nawet po 
niej rozwiało, het za Niemen uciekło, ona zrazu ci- 
cho nucić, później śpiewać poczęła. Głos miała sło- 
wiczy, nieuczony, ale dźwięczny, silny i miły. Pieśń 
płynęła w dół, po nad niem nową falą, jak hejnał po- 
ranny. Słuchali jej oryle, płynący na tratwie, słucha. 
ły ptaki i kwiaty, słuchał od paru minut młody ps- 
niez, który cicho, niepostrzeżony, wyszedłszy z lasu+ 
stałnął za nią. 

Wreszcie dziewczę przerwało piosenkę, 

— Dziękuję ci, Marysiu. 

— A, paniez! - zerwała się na równe nogi i spło- 
nęła rumieńcem jak poziomka. 

— Tak, to ja, moja Marysiu. Czekałaś na mnie? 

— A jakżeby nie odpowiedziała naiwnie. Mó- 
wiła po polsku, z akcentem litewskim, śpiewając, 
przedłużając słowa, jakby napawając się ich melodyją. 
Akcent to wyśmiewany zazwyczaj, ale mimo to 
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sympatyczny —zwłaszcza w ustach młodej, ładnej dzie- 
слупу. Prosty naród litawski niechętnie mówi obeym 
językiem, nawet władając nim dobrze, Jest to duma 
tego hardego narodu. Kiedy mnie cheesz znać, rozma 
wiaj zemną w moim języku. Pytaj się ich godzinami 
mów do nich po polsku, na wszystko ci odpowiedzą: 
„ne suprautu* (nie rozumiem). Dopiero gdy się prze- 
konają że ktoś chciałby mówić po litewsku, ale mu 
się nie zupełnie udaje, odezwą się ро polsku—i to 
wcale poprawnie, 

Marysia jednak mówiła do panieza po polsku: 
Przed rokiem nie rozumiałą nawet tego języka, bo w 
chacie rodzinnej —stanowiącej jej świat cały—nie zna- 
no go wcale. 

Cóż ją nauczyło tej mowy? Miłość, A kto — 
ten młody paniez, co z nią teraz mówi pod lasem, 

Panicz—jest to synek obywatelski, wypieszczony 
wychuchany, elegancki. 

Rodzice jego posiadają majątek o kilka mil ztąd. 
Frania —ponieważ nie chciał się uczyć i z trzeciej klassy 
dał „dęba* a w domu tylko bąki zbijał — oddano na 
praktykę do dziedzica tej włości, wielkiego pana, czło- 
wieka szanowanego i mir posiadającego. Ten utem- 
perował chłopaka,  zaprzągłszy go do pracy, a 
po paru latach praktyki powierzył mu nawet admi- 
nistracyję jednego folwarku. Dziś Franio ma lat dwa- 
dzieścia parę, jaką taką pozycyję, jeszcze lepszą pozy- 
turę, talent w nogach, przy zupełnych pustkach w 
głowie i—sercu. Z tem wszystkiem stanowi partyję dość 
pożądaną w okolicy i wszystkie domy dzierżawców 
okolicznych, posiadający córy rozwinięte i przekwitłe, 
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Spieniężywszy zastawione poprzednio kosztowności, 
sprzedawszy książeczkę emerytalną starego Dobrzyń. 
skiego (tak się nazywał ојејое Stefanowej), rozbitkj 
udali się do miasta gubernijaluego, uciekając z Jodło- 
wa przed ludzkiem okiem i naigrawaniem się, 

Stefan zabrał się do pracy nad siły, aby choć 
w części wyrządzone złe naprawić. 

Posiadał on wielkie zdolności, umiał dużo, nie 
brakło mu sprytu, prędko więc znalazł zajęcie pry- 
watne w kilku domach tu jako buchalter, tam jako nau- 
czyciel, Pracował od rana do nocy na jakie takie u- 
trzymanie siebie i rodziny. Po roku—przy usilnych 
staraniach, udało mu się otrzymać miejsce w biurze 
rządowem: na początek kancelisty etatowego. Pilność 
i zdolności zwróciły uwa gę zwierzchników i po jakimś 
czasie awansowano go; pomimo jednak otrzymania 
korzystnej posady, Stefan pracował do nocy po daw- 
nemu, nie opuszczał zajęć ani lekcyj prywatnych, 
Przynujmniej—tak objaśniał rodzinie swoją nieobec= 
ność w domu саіеі. wieczorami. W rzeczy zaś sa 
mej—dawna namiętność, tłumiona, hamo wana długo, 
opanowała napowrót swą ofiarę z podwójną siłą, jak- 
by mszcząc się za dawne odstępstwo, 

"Bęsknił do kart, wzdychał do dobranego kółka 
przy zielonym stoliku. 

Ale gdzie go szukać? Dziś niema wstępu до’ 
domu dygnitarzy, niema zresztą środków do gry z 
nimi; musi więc poprzestać па tem, со ma pod rẹ- 
ką—na towarzystwie hotelowych graczy, knajpowych 
szulerów... W rezultacie—gra jest wszędzie grą rów= 

Bzczęśliwi. и 


